
        Pani Skrzatuska  

 

W trudach umocniona, 

              Bolesna, lecz łagodna  

              Chociaż cierpisz sama 

              przygarniasz nas do siebie 

 

             Dźwigasz (lub może być – trzymasz)  Ciało Syna 

             martwe, umęczone, 

             ale wszystkich ludzi 

             przyjmiesz pod Twą Obronę  

 

Refren: Pani Skrzatuska, o sumień Strażniczko  

              Pocieszycielko i Orędowniczko, 

              Zwróć oczy łaskawe na naszą  

              codzienność tak pełną trosk            

 

1. Choć dręczy nas niepewność, 

               gna nieustanny pośpiech 

               przybiegamy tutaj 

               po ogień Twej miłości 

 

              Widać ból w Twych w oczach  

              lecz nie słychać skargi, 

              bo skrywają uśmiech 

 Twoje święte wargi 

 

 


